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PIESNı 


DO BOGA. 


eo 
O qui pec e... mua dum ratione gubernas 
Terrarum coelique sator! 


—_ ro 


Boethius, 
rr en تو حي‎ 


Boże ! co z wieków niezłomnym bułatem 
Zarzadzafz gornym i poziomym światem, 

Boże Fco w rowney fzali ważąc góry 

W wfzechmocney ręce trzymaíz gmach natury! 


Tyś poprzypinał gwiazd bladych orfzaki, 
By fig toczyły koliftemi fzlaki , 

Tyś fam oddzielił te poziome lądy 

Od górnych tropów , powietrznemi prądy. 


Ty ścifkafz wody nadbrzeżnemi fkały, 
Hamuiefz w więzach Ocean [pienialy و‎ 

Ty sieiefz trwogę, Ty zwraczafz los frogi , 
Dzwigalz pokornych, dumnym scierafz rogi. 


Ty iedne wznosifz, drugie zwalafz Trony, 
Z Twey woli siecze miecz krwawey Bellony; 
Z Twey woli Zefir na powiewnych cugach 
Po roziozyftych sieie kwiäty {mugach, 
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Z Twego rozkazu tchów wiosiennych dzwonki 
Wzlatuiąc kwilą piefkliwe fkowronki, à; 

Z Twey woli Niebo pokryte catuny 

Cifka na ziemię ognifte pioruny. 


Tyś powyznaczał nagrody i kary } 

Wtrącaiąc za ch w podziemne pieczary , 
„A będąc BOGIEM i Autorem Cnoty, 

Dla dobrych wieniec nwinąłeś złoty. 


Czy broczy ziemię krew i pieni morze, 
Czy blafk rożowy orzeźwia przeftworze, 
Czyli los grozi oftremi dziryty, 

Tobie cześć , chwała, Tobie czołobity, 


‘Czy wdzięczna chwila na rumianey twarzy, 
Jak płomien ferca roznieca i zarzy, 

Czy fłoty biią, czy wiaterek wieie , 

W Tobie pociechy, ízczeócia, i nadzieie. 


Czyli krew w żyłach Ścina się i zsiada, 
A w fuche oczy zagląda śmierć blada 
J fchyla giowe obiypara fzronem , 
قر‎ 2rzo diem naízém , Tyś życiem, Tyś zgonem! 


WSCHOD SEONCA. 


RE 
Avro.a interea miseri; mortalibus alınam' 


Extulerat lucem , referens opera atque labores, 
Virgilius 
اا ر س‎ 
uZ wzrok cieninemu przywracaiac $wiatu, 
Sieie Jutrzenka promień ze Izkarlatu, 
A cala w $wietne przybrana blawaty , 
Saczy izy frebrne na fpragnione kwiaty. 


Piefzczony wietrzyk przelatuiąc błonie, 
Roznośi wdzięczne po powietrzu wonie, 
A przez ruchliwych gatazek {zemranie, 
Słońce ! budzi nas na twe powitanie. 


Po gruzach miałkich kamienney opoki 
Fałduie ftrumyk éklanne fwoie toki y 
Uftaie ciemność i nocna obawa, 
Zwilżona rofą podnosi fig trawa. 


uż czuyny pafterz przecieraige fkronie, 
ygania trzody, nucąc na bardonie, 

A poftępuiąc owieczek drużyna; 

Młodziuchne trawki ząbkami podcina. 


uż gwarzą ptafzki rzucaiąc gniazdeczka, 
uż dzionek biały wita iafkuteczka, 
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je pfzczot fkrzydlatych niezliczone roie 
zerpaią Z rolą flodyczy napoie. 


Co fobą włada i co tylko Zyie, 

Ju fie w powietrzu przelata i wiie. 
udzie! powftańcie, gdy natura wftaie , 

J chwalcie Tego, co wam ranek daie. 


Wftańcie do pracy fkoro wftaly zorza, 
Praca chleb daie, praca go przyfporza; 

Co w nocy marzem, i co we dnie kliciem, 
Praca ieft nafzém i (zcze$ciem i życiem. 


PIESN IL 


CNOTA NAD WSZYSTKO WYZSZA. 


Si fractus illabatur orbis, 
Jmpavidum ferienc ruinae, 1 
Horatius, 


Niechay hartowna fzabelnia pryfka, 
Prozno $mieré miota [we groty, 

Daremnie oręż fzmelcowny blyfka, 

Nuémy radofne zwycieztwo Cnoty. 


Kto kocha Cnote , kta zna, kto cznie, 
Co to fa zycia piefzczoty! 

Czy Niebo grzeie , czy piorunuie, 

On z Cnotą w fzczęściu pędzi wiek złoty. 


” 
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Niemafz radości trwaley na Świecie, 
Procz tey co z Cnoty pochodzi; 
Czy nam los iprzyia czyli nas gniecie, 
Cnota nam daie życie i fłodzi. 
( 


Nięch ludożerca dzień i noc fiecze, 
Niech kaydanami świat brzęczy, 

Cnota filnieyfza nad ftrzaly , miecze , 

Wolna od fkazy , choć w więzach ięczy. 


O! wy co Cnotę wyżey cenicie 
Nad świar i z jego ponęty, 

O iak dni życia flodko .pedzicie! 

Buia wafz umyfł radością zdięty. 


Czy fię rozwiia fłonko iafkrawe , 
Czy obłok cifka fwe groty ,. 

Wyżlzy nad zimny ftrach i obawę, 

Kto cnotą żyiąc, Zyie dla Cnoty. 


Tak, cą za święte prawidła wiary 
Ponosił krwawe katufze , 

Mimo tyfiączne męki i kary, 

Słodko cnotliwą wyzionął dufzę. 


Komu ieft Cnota milíza nad życie, 
Kim o na rządzi , kim włada, 

Ten się uśmiecha na ięk i wycie, 

Ten w oczach śmierci o życiu gada. 


Cnota ozdobą raźney młodzieży, 
Cnota podporą fiwizny; 

Z Cnotą nam życie niewinne bieży, 

Cnota uwieńcza fzlachetne blizny. 


se gia 
في‎ og MÀ Má——— 
PIESN IV. 


O SZCZESCIU. 


w tym co iest i co czeka, 
Mierność szczęściem iest człowieka, 
Krasicki 
د‎ 


T° co darzy, to co wznosi, 
Toco rze£wi, to co krzepi, 
To co wielbi, to co gtosi, 
To co mami, to ce Ślepi, 
To czego chcą, i co maig, 
Ludzie (zczęściem nazywaią, 


Ten miał dużo, ten miał mało, 
Ten chciał więcey, a ten wiele, 

Ten przedfięwziął 146 za chwałą, 
Ten fię na wiatr puścił śmiele, 

Ten doznał burzy , ten zmiany, 
Ten kochał, lecz nie kochany. 


Ten wftawał przed fłońca wíchodem, 
Ten do południa fpoczywał, 

Ten przez cały dzień marł głodem, 
Ten fie podniofł i poziewał, 

Ten płakał że fię narodził, 
Ten ięczał iż zgon nadchodzil 
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Ten chciał znalesé, ale zgubit, 
Ten chciał zyfkać , ale ftracit , 

Ten doftat czego nie lubit, 
A tamten fie nie zbogacił. 

Ten fie fmucił , ten fie ciefzył, 
Ten nie zyfkat, a ten zgrzeízyt. 


Ten fzukał fzczęścia z przyłbicą, 

Ten chciał aby piorem fiynat, 
Ten mierzył kraie fzablicą, 

Ten z Xiążką zinat, ten zginął; 
Tego ludzie nie chwalili, 

41 tamtemu złorzeczyli. 


Ten chciał rządzić , iakże rządził ? 
Ten chciał fluzyé , iakze fluzyt? 
Ten co ftąpił zawize zbłądził , 
Ten hs i Świata nie użył , 
Ten z rofkoízy , a ten z biedy. 
Ktoż z nich fzczęście znalazł kiedy 2 


Niechay kto chce, iak chce myśli, 
Niechay kto chce iak chce rządzi, 
Niechay kto chce , iak chce kryśli, 
Niechay kto chce iak chce fądzi, 
Ja iak mogę myślę, rządzę, 
Ja iak umiem, kryślę , fadze. 


Wtym co pieści, w tym co bawi, 

W tym co cielzy, w tym co nudzi, 
W tym co fzczyci, w tym co flavi, 

W tym co zwodzi, w tym co łudzi, 
J w tym co ieft, i co czeka: 

Mierność fzczęściem ieft człowieka. 


PIESN V. 


Ww 1OS NA. ` 


سے 
Nemus flatu Zephyxi tepentis‏ »++« 
Vernis iscubuit 1osis,‏ 

Boethius, 
a ee eee 


NE ptafzyny , miłe fłowiki 
Nucicie trele piefzczone, 

Rofkofzne wafzym tchem brzmią gaiki, 
Buynie ftrzelaią trawki zielone. 


Szumne podmuchy gdzieś między knieie 
Sypią fwe oftre wyziewy, 

Nam fie rumiana Jutrzenka $mieie, 

Roniąc perłową rolę na krzewy. 


Buia blufk wdzięczny , pora wefoła, 
Słońce fię wzbiia i żenie; p 

Krzepią fie klofki, trawki i zioła , 

Całe radością tchnie przyrodzenie. 


Targaią kwiaty fwoie powicia, 
Płyną ftrumyki i brzęczą; 

uż wízyftko porę pozdrawia życia , 
wilą ptafzęta, gołąbki ięczą. 
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Już nizki padol zarosły ciemnie- 
Mila sprawuie zacisze, 

Wiig fie ftrugi , fzmerzac przyiemnie, 

Wiatr gałązkami zwolna kołyfze. 


Kmieć porząc fkiby pławi fię potem, 
Widząc prac (woich pierwiafty, 

Rad gdy mu giętkim brząkaią złotem , 

Pakowne na głąb fpycha flis malzty. 


Trzody piefzczone przez zimę w domu 
Ścinaią miękkie trawniki, 

Nie widać tuczy , nie ftychać gromu, 

Tylko wefote fkoki i ryki. 


A gdy dopieką floneczne fkwary, 
iegną pod fzczyt z liści tkany, 

Jedni pafterze dmg wíwe fuiary, 

Pochopni ida w plafy i tany. 


O co za miłe oczom widoki! 

Blafk świeci a wonność wieie , 
Prąd frebnolity zdobi obłoki , 
Słowem: cała fie natura śmieie. 


Wy co w wiofiennych lat wa'zych porze 
Szukacie fzczęścia (wobody! > 

Uczcie fię patrząc na to przeftworze, 

Jak macie życia pędzić wiek młody. ١ 


Pomnieycie na czas co wízyftko zchyls , 
W ktorym pftrociny czcze gafną, 

Pomnieycie na to iż przyidzie chwila, 

Gdy trzeba wfkazać ozdobę wlaíns. 


, , 4 
P Toki SN VI. 
B. A.D Us S.C. 
Dum fata sinunt 
Vivite laeti, 
Seneca. 


Nie zawíze oblok hucznym trzafka grzmotem, 
Nie zaw(ze morze pienifty wał toczy, 
Nie zawfze chmura przeraża łofkotem z 
J giorunnemi błyfki razi oczy. 


Uftaty burze, mite wiatry wieig, 

Blafk świeci, rzeZwi, wzmacnia iogrzywa, 
Już nuca, gwarza, kwilg fie i pieia, 

Radość powizechna i czuła i tkliwa. 


Juz fie lfkni wdzięcznie lazur frebrnolity , 
Mufkowny wietrzyk z trawkami fig pieści, 
Łąki rozliczne zdobią fie w błękity , 


Mruczą ftrumyki , brzmi gay, liść fzeleści. 


Miłóm gwarzeniem ptafzęta rozliczne 
Wichodzace zorza rożowe witaią , 

A na przemiany echa okoliczne 
Wolném fzmeraniem trele powtarzais. 


* o è » 
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Wzleciawfzy w góre piefkliwy fkowronek, 
Kraie powietrze , i radośnie $piwa, 

A hoży wieśniak porząc fwoy zagonek, 
Wfpolney radości nuci i przygrywa. 


Ziemia ozdobnym maiem zielenieie, 
W śliczną fie barwę przeftroiły lafy, 
Jasnieyíze Niebo Zywfzym ogniem in. 
O iak welole! iak fzczęśliwe czafy! 


Już fama z Cnotą niewinność fzczęśliwa, 
Pociecha , fłodycz , wdzięki i piefzczoty, 
Radość i wielkość Dufzy fię odzywa, 
O Nieba! wiek nam powrócił fię złoty. 


Człowiecze fłodkiey zażyway pociechy, _ 
Gdy maíz z Cnot zalzczyt, Cnoty wzaiem 
z ciebie ; 
Niewinne twe fa rofkofzy i śmiechy, 
Jeśli żyć umiefz, ieśliś godzień fiebe, 


Lecz ty co nieznafz prawdziwey fłodyczy, 
Co fig unofilz, iak wiater zawieie, 

Prożno cię łudzi blafk fzczęścia zwodniczy , 
Z gaíngcym fłońcem, zgalną twe nadzieie, 
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PIESN VIL 


WIDOK NIEBA. 


Tendite in astra, 
Valer, Flac. 


=— 


GY rzucim okiem na rozległe morze, 
Kiedy fie pieni i żyma zuchwale, 
Jak go łodź ij dois w biegu fztabą porze 
Koło niey fzumiąc wftaią frebrne fale. 


Gdy fpoyrzym na las liściami okryty, 

J na puftynią niezmierzong wzrokiem , 
. Co fłońca fkwary zielonemi fzczyty Es 
Zwraca, i bawi mruczacym potokiem. 


Gdy wlepim oko w niebotyczne góry , 
Na których karkach wiatry walki toczą, - 
Co {woy czub wznofząc pod modre lazury, 
Przyległe niwy grubym cieniem mroczą. 
Gdy rzucim okiem na fmutne pieczary, 
Na fkały ktore naieZone witaig, 
Po ktorych chodząc pafterz عنصل‎ w fuiary , 
Gdzie fzumne gromy dębami miotaią. 


Słowem gdy fpoyrzem na światło, na cienie, 
J na przecudne działania natury, 
Przeczuwa Duíza iakoweś wzrufzenia, 
] śmiałym lotem wzbiia fię do góry. 
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Ale coż to fą te ziemne widoki ? 

_ Co bawi, fmuci, co iudzi, co mroczy, 
Wzgorki , równiny, lafy i potoki, 

Coz fa, gdy w Niebo podniefiemy oczy ? 


Przemyśle ludzki co fie wielkim fławifz, 
Czóm iefttwoy pofąg wzniefion pod kolury? 

Czym fa twe dzieła ktoremi świat bawifz ¢ 
Niczóm , zrównane z cudami natury. 


Ten blafk, co rzeźwi, co grzeie, co świeci, 
Rożowy lazur i to Niebo złote, 

Witret iakiś w fercu do wyftępku nieci, 

-Każe bydź dobrym , każe kochać Cnotę. 


Dufzo rozumna! na toś ieft ftworzona, 
Byś gorne prądy i Nieba zwiedzała, 
Abyś wzniofifzy fie z poziomego tona, 

Pod tronem BOGA wolnie oddychała. 


Ten okrąg świata co fię woczach miga, 
Ten blady xiężyc co fwe frebro fieie و‎ 

Te gwiazdy kiedy iedna drugą ściga , 
Słodką w mą Dufzę wpawaią nadzieię , 


To złote koto rumianego flofica , 
] to rozległe bez granic przeftworze 

Mowią do Dufzy: Ty iefteś bez końca, 
Bedziefz, choć zginie świat , i zgaśnie zorze. 


Smiertelni! iakaż ftąd dla was nauka? 
Widząc iak fzybko czas ucieka raczy? 

Kto kocha Cnotę , kto mądrości fzuka, 

Niechay świat depcze, niech fię z Niebem łączy. 


AE 16 ع‎ 


———————————— ومسي سج‎ 
PLESN VIII. 


SMUTEK Y NIESZCZESCIE. 


Heu! quam pracipiti messa profundo 
Mens hebet, & propria luce relicta 
Tendit in exrernas ire tenehras, 
Boethius. 


سلب حيبي يييسب LE‏ — —— 


2 fłońce zgaflo, ciemności naftały , 
Spienione morze cifka mokre waly; 
Powftala burza i huczne pogromy, 

Zítrzefly fig nieba, zadrzal $wiat poziomy. 


Przefzła! ah przefzta flodyczy poneta! 
+. Kwilą żałośnie pofepne ptalzeta, 
Mgła nieprzeyrzana i Ímutek ponury 
Ofiada pufzcze, padoły i góry. 


Chmura powleka fwym kirem przeftworze, 
Rzyga wymiotem wpołftrupiałe morze, : 
trumyk wiiąc fie niekiedy zabrzęczy, 

Podawcze echo Zatosliwie ięczy. 


Smutku! w twoiey to fzkole mądrość prawa, 
Łza twoja dufzę niewinną napawa; 
Choć nam godziny biiefz ięków młoty, 
Czas przeciwnosci, ieft to pora He ^ 
- Ja 
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ak Mc, co gasi promienie piekace, 
fkazuie światła pod niebem wifzące ; 
Tak (mutek prawdy ftawia nam przed oczy, 
Które blafk fzczęścia zacimia i myoczy. 


Gdy cała przeftrzeń fmutnemi, tchy ziaie, د‎ 
Gdy boleść dufze rozdziera i kraie, 

Wefoła mądrość nasiona [we sieie 

Na ferce , które w łzach gorzkich topnteie. 


Człowiecze ! ieśli ryczące odmety 
Nie wzruíza umyfł , ku złemu nagięty , 
RE te burze, te błyfki ,te grzmoty, 
ie zmiękczą ferca rozumney iftoty; 


pi fpienione wody, co Świat myia , 

imng boiaźnią Duízy nie przefzyią, 
Jeśli niefzczęścia i siarczyfte groty 
Nie zniewolą nas do kochania Cnoty; 


Natenczae Stworca fpuści piorun mściwy ; 

J $wiat pochłoną ugaifte. Wyziewy Y 
A tych , conie mogł powściągnąć ftrach kary, 
Wtrąci na wieki w podziemne pieczary. 


« Oty co w fzczęściu pędzifz wiek wefoły! 
Smutek i boleść fa twe przyiacioły : 
BOG na świat zsyła pogody i floty 
By ftart wyftepki, a uwieńczył Cnoty. 


Ludzie pomniéycie na koniec natury, 
Sar fpadnie obłok floíce, gwiazdy ; chmury, 
dy ognie* będą prué ciemności lona, 
Gdy s via zaginie, przyrodzenie fkonay 
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W tenczasto fmutek, w tenczas pomie(zanie , 

Nieízcze$cie, ięki i wycia i łkanie: 

` Wtenczas to zdięci niefzczęściem i ftrachem, 
Nie fkryiemy fię przed Tworcy zamachem. 


Coż więc smiertelni czynic nam należy? 

Oto póki czas lotny nie ubieży, 
Wftrzymuiąc umyfł do złego wylany , 
Boymy się Boga, a Pana nad Pany. 


Czy w nędzy ieczem , czy złotem oblani و‎ 
Płomieniem wiary $wietey rozegrzani , 


Czy fłońce /gaśnie i trzefzczą bieguny, 
Korzmy się temu co trzyma pioruny. 


POR Se 


O CHWALE. 


_——— —_—_ 
Hzc manet, hzc avidos effugit una rogos. 
Ovidius, 


Ln ts “لكب‎ 


hwato! co władafz udzielnie światem, 
Co flugebami dziwiíz lud podły , 

Co się na tronie wznowifz fkrzydlatóm , 
Sty eyle uflawne do siebie modły. 


5 
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Ten kopie, fzuka drogich kamieni , 
J wfpolnéy matki rozdziera łono ; 

Ten siecze mieczem, krwią morze pieni, 
Aby go wpożne lata wielbiono, 


Ten nędzy złoto fypie ze dłoni, 

Ten w pozna ciemność przewraca xięgi; 
Wftaie gdy Helper łzy frebne roni; 

Jeden dla trzofa , drugi dia witegi. 


Minęły czafy , gdy przefąd gruby 
Gnębił umyfly [amą ciemnotą, 
wślepym losie fzukaiąc chluby , 

Ten był wielbiony , który miał złoto. 


Cnota , ta pierwfza dla ludzi xiega, 
Cnota nad marmur trwalíza 1 ftale , 
a {wa wielkością niebios dosięga, 
Ta lotne fkrzydła przypina chwale. 


Kto w krulzcu grzebie fwoie zafzczyty و‎ 
Kto fzuka chwały przez czyny krwawe , 

Zaginie wieczną hańbą okryty; 
Trzeba bydź mądrym, aby mieć flawe, 


Nie zawíze wielbia blafk, którym fwiciem , 
Ni widok $wiata chluby przydawa , 
ycie prywatne, ieft mądrych Życiem 
Jednak i w cieniu ściga ich fława. 


Kto kocha Cnotę, i kto ią wznieca, 
Ku niebu lot fwóy unoízac Śmiały , 
to naukami rozum oświeca 7 
Ten mi ieft wielki, ten godzieá chwaly. 
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PEP RS Neo 


ŻYCIE PRYWATNE. 


Beatus ille , qui procul negotiis. 


Horariur, 
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Y 


O życie pełne niewinney piefzezoty ! 
Chatko! ty czyftych rofkofz ftawiafz wnety; 
Gdy w twe okienko zayrzy dzionek zloty , 
Wyide pod Niebo, i gwarze z ptalzety. 
Wy co w halalach wiek nudny pedzicie ! 
Niemafz ah! niemaíz nad prywatne Życie. 


Tu założyło fzczęście fwo mielzkanie , 
Tu w wieki trwała radość się odzywa , 
Tu noc spokoyna. Tu gdy zorze wstanie, 
Wdzięczny słowiczek dumy swe opiewa. 
Wy co fię bawić i cieszyć umiecie: 
Niemasz ah! niemasz nad prywatne Życie. 


Tu potok płynie.po drobnym kamieniu, 
Tu krążą szmerem powiewne żefiry , 
Tu ia usiadłszy w nieprzeyrzanym cieniu: 
Bawię fie z Flakkiem lub Mędrcem Stagiry. 
O wy co mądrość gruntowną lubicie ! 
Niemasz ah! niemasz nad prywatne życie. 


A 
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Zawiści, zdrady, podftępy , obłudy, 

W miaftach was duma podfyca i draźni.; 
Tu miła zgoda ; tu przyjemne trudy , 

Tu fłodkie fzczeréy owoce przyiazni. 
O wy co cnotę nad wízyftko cenicie ! 
Niemaíz ah! niemafz nud prywatne życie. 


Tu plennym klofem odziane zagony, 
Ledwo wydola sierpem Ceres blada ^ 

Tu buyne drzewa, tu obfite plony, 
Mrożą się liczne trzody , mnożą ftada 

O wy co dzieła natury fławicie ! 

Niemafz ah! niemaíz nad prywatne życie, 


Młodzież kochana, a ftarzy wefeli , 
Nie znaig co to niesnafki i zwady, 
Każdy się fzczęściem z przyiacielem dzieli È 
Bawią sie flodko zízedlízy się w gremady. 
Owy co wlatach fłuletnich nudzicie! 
Niemafz ah! niemafz nad prywatne życie. 


Gdy zgafną zorza i noc zaydzie ciemna $ 
Milym ínem w chatce pracy dzienne flodzi, . 
W tenczas panuie fpokoyność przyiemna, 
Ni kto z $miertelnym fztychem do ferc godzi. 


O wy co nocy bezfenne trawicie! . 
Niemafz ah! niemafz nad prywatne Życie. 


O śliczne pola! o rofkofzna wiofko ! 
W tobie się uczę mądrości i cnoty: 
W tobie uwielbiam dobroczynność Bofką, 
W tobie ia mile przepędzam wiek złoty, 
O wy co baśnie o fzczęściu gwarzycie ! 
Niemafz ah! niemafz nad prywatne Zycie, 


Me]‏ - — — ا 
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ZNISZCZENIE. 
Z JUNG A. 


—————————D 
Esse quoque in faris reminiscicur affore tempus , 
Quo mare , quo tellus, correpraque regia coeli 
Ardeat, & mundi moles operosa laborer. 
Ovidius 
_—O —  — — — Ü 


GY $wiat poziomy fzara noc pokryie cieniem, 
] gdy sie kirem iafne powleka obłoki, 

Gdy ludzie miłym bedą łudzić się marzeniem, 

Wyidą z łona ciemności okropne widoki. 


Gdy Bóg zzłotego trom podnioft [wą Prawicę, 
Runeły z łożyfk ognie 7 kralznemi łofkoty , 
Wylaty się bałwany, tucze, błyfkawice, 
Rzygnęły płomieniami ftrumienia wymioty, 


Lecąc z trzafkiem pioruny i siarczyfte błyfki, 

Zaymuią gór wierzchołki, fkamieniałe wieki , 
famym Zarem ziewa cały padol nifki, 

A fkaly się w ognifte rozpłynęły rzeki. 


Gwiazdy fpadaig, rfiemafz ani dnia ni nocy , 
Strafzny Anioł z nifzczeniem lataiąc po świecie, 
Calg przeftrzeń przeieżdza w ogniftéy karocy; 
Zapala , wznieca, żarzy, tratyie i gniecie. 
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Wtém człowiek zalekniony , otwiera fwe oczy; 
Widzi ftrafzny początek wieczności i chwały , 
Widzi iak ród siarczyfty wały fwoie toczy , 
Dziwi się, krew w uim krzepnie, drętwieie 
zdumiały. 


Grzmi otchań w fwych iafkiniach, pafzczę 

fwą rozrywa; 
Otwieraią się ciemnot podziemne pieczary » 
Ognifte [we wymioty z wnętrzności wyzieway 
A rykiey domaga sie nalezney ofiary. 


Gdy tym czasem w odlegley powietrza prze- 
ftrzeni , 

U nog Pana ezyfte sie Ifknig Niebios kryfztaly, 

On to ieft co (wą mocą poftaé świata mieni, 

By sie ukazał ludziom w wielkości fwey chwały. 


A przed Nim Anioł porzac fkrzydłami zlotemi, 
Buia w fzybkim fwym locie, i pływa wefoty, 
Umiata pedem fwoim, ¡ak mete lekką ziemi; 
Tych okręgów Niebiefkich {ptonionych popioły. 


Konaiąca natura, kończąc porę Życia , 

W ucifkach fwoióy śmierci wiie się , i ginie. 
O Ludzie! a fłyfzycież iey ięki i wycia? 
Gdzież iefteśmy? lub w któróy zoftaiem krainie? 


Ogień wfzyftko pożera, i trawi, i żłopie, 

Przeftrzeń cała, i ziemia i kray ukochany 

Zapadł sig , i rozptyngt w ogniftym potopie. 

Gdzież uciekać? gdzież fig fkryé przed Panem 
nad Pany £ 


* x * 
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Lecz coż za fzpetny Anioł z jafkini wychodzi, 
Wlecze łańcuch za (oba, kaydanami brzeczy و‎ 
Strzyżąc fpieczoném okiem dokoła powodzi, 
Wyie okropnym rykiem , przeklina i jęczy 2 


Podnosi ftrafzną gtowe; iak czoło zorany 
Od pocifku piorunów! Srozy się i wścieka, 
Rzuca się, żółcią pluie, krwawe toczy piany. 
Oto ieft nieprzyiaciel BOGA i Cztowicka! 


Już wfzyftko przeminęło, tak iak cień przemiia, 

Otwarta Xiega ferca nayfkrytíze | odktywa. 

m chorągiew wieczności Archanioł rozwiia, 
tóra siecze powietrze, lekko fobie pływa, 


Trąby ferafznym brzmią hukiem żałofnemi tony, 
Ogromnieyízy głos daa, bo wfzędy rozlega, 
Nizeli nawałnością Ocean wzburzony ; i 
Powftaia trupy z grobów, ród ludzki się zbiega. 


Wrzylcy ftoia w milczeniu rsckaiąc wyroku ry 
Wtóm ROG co go ungsi tron ulany złoty, 

Z całym fwym maieftatem wychodzi z obłoku, 
- Wydaie wyrok, mści fie (wéy chwały i cnoty. 


É. 
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